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Z okazji święta bratnich sił 

zbrojnych Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej przesyłam Wam 
ora® żołnierzom rumuńskich sił 
zbrojnych gorące i serdeczne po­
zdrowienia w imieniu żołnierzy 
Wojska Polskiego i swoim wła­
snym.

2yczę ludowym siłom zbroj­
nym narodu rumuńskiego, stoją­
cym na straży wolności i niepod­
ległości swojej ojczyzny, jak naj­
lepszych osiągnięć w podnosze­
niu gotowości bojowej wojska 
dla zabezpieczenia socjalistycz­
nego budownictwa w swoim 
kraju i umocnienia światowego 
obozu pokoju, któremu przewo­
dzi niezwyciężony Związek Ra­
dziecki.

WICEPREZES RADY MINI­
STRÓW I MINISTER OBRONY 

NARODOWEJ
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

MARSZAŁEK POLSKI

Przyjęcie
z okazji
święta narodowego 
Chińskiej
Republiki Ludowei

Dnia 1 października br. w sali 
kameralnej Teatru Narodowego 
w Warszawie ambasador nad­
zwyczajny i pełnomocny Chiń­
skiej Republiki Ludowej w Pol­
sce — gen. Tseng Yung-chuan 
wydał przyjęcie z okazji 4 rocz­
nicy powstania Chińskiej Repu­
bliki Ludowej.

Na przyjęcie przybyli: Prze­
wodniczący Rady Państwa — 
Aleksander Zawadzki, Marsza­
łek Polski — Konstanty Rokos­
sowski. członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, członkowie 
Rady Państwa i rządu, przedsta­
wiciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych, przedstawi­
ciele Wojska Polskiego, organi- 
zacji społecznych oraz świata 
naukowego, kulturalnego i arty­
stycznego stolicy.

Obecni byli członkowie korpu­
su dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w niezwy­
kle serdecznej atmosferze.

fiłtlse przemowie 
no konferencji 
parfii
labourzystowskiej

W dniu 1 października kon­
ferencja przystąpiła do dysku­
sji nad zagadnieniami polityki 
zagranicznej. Dyskusję zagaił 
dłuższym przemówieniem przy 
wódca partii lal>ourzystow- 
skiej, b. premier Clement 
Attlee.

Wyraził on głęboki żal z po­
wodu tego, że przedstawiciele 
Indii nie zostali dopuszczeni 
do udziału w konferencji poli­
tycznej w sprawie Korei, i 
przy akompaniamencie hucz­
nych oklasków stwierdził, iż 
,,nieuznawanie rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej jest 
niedorzecznością".

Przywódca partii labourzy­
stowskiej wystąpił w obronie 
zbankrutowanej ..polityki siły" 
w stosunku do Związku Ra­
dzieckiego 1 zadeklarował swą 
wierność wobec bloku północ- 
no-atlaniyckiego.

■>?V’

Spółdzielnie produkcyjne i chłopi indywidualni odwożą 
ziemniaki do punktu skupu Gminnej Spółdzielni w Niecha­
nowie. — Na zdjęciu moment sortowania i załadowywania 
ziemniaków na wozy w Spółdzielni Produkcyjnej Mierzewo 
w pow. gnieźnieńskim przed odwiezieniem na punkt skupu.

r

W numerze „Nowy SwiatM

Rok IX Wyd AB Poznań, niedziela poniedziałek 4/5 X 1953 r. Nr 237 (2982)

Dla uczczenia X rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol­
skiego saperzy jednostki W'. P. rozminowali I przekazali 
PGR-owi w Parczu, woj. olszt yńskie 52 ha ziemi ornej znaj­
dującej się na terenie byiej kwatery Hitlera, wydobywając 
27.707 min. W czasie uroczystości przekazania terenów wrę­
czono przodującym saperom nagrody ufundowane przez 
miejscowe społeczeństwo. — Na zdjęciu: wręczenie nagrody 

jednemu z przodujących saperów.
Fot. — CAF - WAF

Czynem popieramy politykę naszej Partii i Rządu

Załoga cukrowni Kościan
chlubnymi zobowiązaniami

odpowiedziała na wezwanie Strzelina
W piątek w godzinach popołudniowych wielka hala produk­

cyjna kościańskiej cukrowni _ surownia, wypełniła się robot­
nikami. Przybyła cała załoga remontowa, a ponadto również 
część załogi kampanijnej, pracownicy administracji, personel 
inżynieryjno-techniczny, przedstawiciele Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracown ików Przemysłu Spożywczego, 
Centralnego Zarządu Przemysłu Cukrowniczego i inni.
Zebrali się, by odpowiedzieć 

na wezwanie załogi cukrowni 
Strzelin, która zwróciła się z 
apelem do wszystkich cukrow­
ni w kraju, by przystąpiły do 
współzawodnictwa' o ponad­
planowe tony cukru.

„Stoimy w oblicza kampanii 
1953 roku — powiedziała robot­
nica ze stacji oczyszczania so­
ków, Stanisława Kościelniak. O- 
bok starych fachowców stają ko­
biety, które razem z mężczyz­
nami wykonały remont fabryki. 
Dumą napawa nas myśl, że mo­
żemy razem z mężczyznami wy­
konywać zadania planu G-letnie- 
ga i budować socjalizm.

Wzywamy wszystkich męż­
czyzn naszej załogi do podjęcia 
zobowiązań, które dadzą społe­
czeństwu dodatkowe tony cukru, 
same zaś przez udział w realiza­
cji tych zobowiązań pragniemy 
się dokształcić tak. by stać się 
pełnowartościowymi cukrowni­
kami.**

..Sprawę tę omawialiśmy Już 
w grupach związkowych — po 
wiedział Stanisław Kunowski, 
brygadzista dyfuzji — 1 do­
szliśmy do wniosku, że może­

Dostawy ziemniaków
w całej pełni

W miarę przyspieszania wy 
kopków, na punkty skupu 
gminnych spółdzielni, na 
rampy przy stacjach kolejo

Na zdjęciu: małorolny gospodarz Wacław Turkiewicz 
z Piątkowa przywiózł resztę swego rocznego planu, wynoszą­
cego 2360 kg. Choć GS w Suchymlesie nic dysponuje wagą 
wozową, to jednak dzięki pracowitości Wesołowskiego i Olej­
nika odbiór ziemniaków przebiega sprawnie. Ziemnaki w tym 
roku obrodziły nadzwyczaj obficie — mówi ob. Turkiewicz. 
Sam jeszcze nie obliczył ściśle, ale spodziewa się zbiorów do 
250 kwintali z hektara. Inni gospodarze Indywidualni 1 spół­
dzielcy z Piątkowa spodziewają się jeszcze lepszych zbiorów-.

wych zajeżdża coraz więcej 
chłopskich wozów z ziemnia­
kami. Gminne Spółdzielnie w

my podnieść dobowy przerób 
buraków. Pozwoli nam to skró 
cić kampanię o dwi~ doby, .da­
jąc 14.411 roboczogodzin o- 
szczędności oraz 700 ponad­
planowych kwintali cukru.

Jednocześnie my, majstro­
wie dyfuzji, zobowiązujemy się 
utrzymać straty na dyfuzji w 
granicach 0,43".

Jeden po drugim stają przy 
mównicy brygadziści i maj­
strowie, odczytując treść pod­
jętych przez ich zespoły zobo­
wiązań.

Komórka normowania zobo­
wiązuje się znormować co naj­
mniej 40 proc, prac produkcyj­
nych. Palacze kotłowni postana­
wiają obniżyć zużycie węgla na 
buraki z normy 8,20 proc, na 
8,15 proc., co da w efekcie 69 
ton węgla oszczędności, a ponad­
to spalać muł węglowy w ilości 
10 proc, do całej ilości opału. 
Służba plantacyjna cukrowni 
Kościan, ten najbardziej związa­
ny ze wsią dział załogi, postana­
wia jeszcze bardziej zacieśnić 
więź z chłopami przez usilne po­
maganie im w ich pracach. Po­
moc ta znajdzie wyraz w wypo-

woj. poznańskim wykonały 
wrześniowy plan skupu ziem­
niaków jadalnych w 108 pro­
centach. Wiele setek chio-

pów wielkopolskich 1 56 spół 
dzielni produkcyjnych wyko- 

i nało już swe roczne obowiąz­
ki w planowym skupie ziem­
niaków’, niektórzy nawet zna 
cznie przekroczyli plany, jak 
m. in. Zdzisław Lask<fwski z 
Suchegolasu? który swoje zo­
bowiązanie wykonał w 209 
proc.

W gminie Piątkowo poza 
Laskowskim już 15 chłopów 
wykonało roczny plan dosta­
wy ziemniaków. GS w Su­
chymlesie skupiła do dnia 30 
września 80 ton. W dniu 30 
ub. m. jedni chłopi zajeżdża­
li ,do punktu skupu z żyw­
cem, inni równocześnie na 
znajdujący się nieopodal plac 
z ziemniakami, gdzie pra­
cownicy GS zsypy wali je w 
zgrabne pryzmy, zabezpiecza 
jąc zarazem przed przymroz­
kami.

życzeniu 80 pługów do wykop- 
ków, w doprowadzeniu do zme­
chanizowania prac ' wykopko­
wych w co najmniej 40 proc., co 
przyczyni się do zmniejszenia 
kosztów robocizny i podniesienia 
opłacalności plantacji.

Wiele jeszcze innych zobo­
wiązań zgłasza zarówno służba 
plantacyjna jak i wszelkie 
działy produkcyjne kościań­
skiej cukrowni.

Podsumował Je ob. Jurga, 
kierownik produkcji. W uchwa 
lonej rezolucji czytamy m. in.:

„Świadomi, że każdy nasz 
sukces gospodarczy osłabia 
siły imperializmu 1 wzmacnia 
siły obozu pokoju, zobowiązu­
jemy się wzmóc walkę o pełne 
wykonanie zadań produkcyj­
nych, o -rytmiczne wykonywa­
nie dobowego przerobu, o u- 
mocnienie socjalistycznej dys­
cypliny pracy.

Nasze zobowiązanie w po­
staci zaoszczędzonych 38.590 
roboczogodzin wartości 93.388 
złotych oraz zaoszczędzonego 
surowca i materiałów pomoc­
niczych wartości 1.732.725 zł. 
przyniosą ogółem 1.826.113 zł 
dodatkowej akumulacji, a to 
przyczyni się do sprawniejszej 
realizacji zadań planu 6-Iet- 
niego.

Zobowiązania te niechaj bę­
dą dowodem, że czynem prag­
niemy poprzeć politykę naszej 
Partii i rządu.

Wzywamy załogi wszystkich 
cukrowni okręgu poznańskiego 
i podokręgu szczecińskiego do 
podejmowania podobnych zo­
bowiązań." (ms)
„Gorąca próba" 
w cukrowni Gosławice

W dniu 4 października roz- 
pocznje kampanię cukrownia 
Gosławice w powiecie koniń­
skim, która w ubiegłym roku 
zdobyła w okręgu poznań­
skim proporzec przechodni.

Obecnie w cukrowni Go­
sławice panuje „gorączka o- 
czekiwania" na uruchomie­
nie produkcji. Dziś przepro­
wadzi się tu tak zwaną „pró­
bę na gorąco** dla ostatecz­
nego skontrolowania wszyst­
kich urządzeń. (L)

A. Wyszyński demaskuje matactwa 
bloku anglo-amerykańskiego 

w sprawie Korei
Z obrad VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego

NOWY JORK (PAP)
Na środowym posiedzeniu 

Komisji Politycznej po wy­
borze wiceprzewodniczącego 
i referenta komisji oraz po 
przemówieniu przedstawicie­
la kolumbijskiego, który za­
proponował rozpatrzenie spra 
wy koreańskiej w ostatniej 
kolejności, zabrał głos szef 
delegacji radzieckiej A Wy­
szyński. Delegat radziecki do 
wiódł całkowitej bezpodstaw­
ności argumentów delegatów 
Kolumbii i Grecji, zmierzają­
cych do tego, aby odroczyć 
dyskusję nad sprawą koreań­
ską.

Wyszyński dowiódł, że 
przedstawiciele USA i Anglii 
oraz popierający ich delega­
ci usiłując uchylić się od dy­
skusji nad sprawą koreańską, 
w praktyce przeszkadzają 
zwołaniu konferencji.

Wyszyński zwrócił uwagę 
komisji na oświadczenie Li 
Syn-mana i jego zwolenni­
ków o planach rozwiązania

Posiedzenie 
Bady Ministrów ma

BERLIN (PAP)
Urząd prasowy przy pre­

mierze Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej komunikuje:

Na posiedzeniu w dniu 1 
października 1953 roku Rada 
Ministrów ustaliła, na wnio­
sek premiera Grotewohla, za 
sady i środki usprawnienia 
pracy rządu. Odnośna u- 
chwała stwierdza, że Rada 
Ministrów odpowiada kole­
gialnie za politykę rządu.

Ambasador
Siemionów
Mf ęCZCff
listy uwierzytelniające
Prezydentowi NRD 
- W. Pieckowi

Mianowany przez Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
ambasador nadzwyczajny 1 pel 
nomocny ZSRR w Niemieckiej 
■Republice Demokratycznej W. 
S. Siemionów wręczył Prezy­
dentowi Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej Wilhel­
mowi Pieckowi listy uwierzy­
telniające.

Sidło rzucił ponad 80 m
Międzypaństwowy mecz lekko­

atletyczny Polska — NRD zakoń­
czył się zwycięstwem Polski — 
170:148. W konkurencjach mę­
skich wygrali Polacy 121:91, a w 
konkurencjach kobiecych Niem­
ki — 57:49.

Sensacją na skalę światową 
był fantastyczny wynik repre­
zentanta Polski Janusza Sidly, 
który w rzucie oszczepem osiąg­
nął wynik 80,15 m bijąc rekord 
Polski i Europy. Na świecie je­
dynie Amerykanin Held osiągnął 
lepszy wynik

Polak był w wspanialej for­
mie. Już w pierwszej kolejce 
rzutów osiąga 71,59, bijąc swój 
rekord życiowy. W drugiej ko-

sprawy koreańskiej przy po­
mocy siły. Oświadczenie to 
stwarza właśnie sytuację, w 
której zgodnie z Kartą ko­
nieczna jest ingerencja ONZ.

Wskazując na doniosłość 
sprawy środków zapobieże­
nia groźbie nowej wojny 
światowej, zmniejszenia na­
pięcia w sytuacji międzyna­
rodowej, Wyszyński zapropo­
nował, aby zagadnienie to 
rozpatrzyć natychmiast po 
omówieniu kwestii koreań­
skiej.

Przedstawiciele USA, An­
glii, Australii i Nowej Zelan­
dii poparli propozycję kolum­
bijską. Przedstawiciel USA 
Lodge, występując przeciw­
ko propozycji radzieckiej, 
twierdził, iż nie ma koniecz­
ności, aby ONZ zajęła się 
sprawcą koreańską, w szcze­
gólności z tego powodu, iż w 
Korei „prowadzi się teraz ro­
kowania" Jak wiadomo w 
istocie rzeczy żadne rokowa­
nia nie toczą się w Korei

Każdy członek Rady Mini­
strów ponosi więc odpowie­
dzialność nie tylko za po­
wierzony mu zakres spraw, 
lecz również za całokształt 
pracy rządu.

W związku ze sprawozda­
niem o upływie roku budże­
towego 1952 podsekretarz sta 
nu Rumpf umotywował zmie­
niony preliminarz budżetu 
na rok 1953, który spotkał się 
z aprobatą Rady Ministrów i 
przekazany został Izbie Lu­
dowej do rozpatrzenia i po­
wzięcia odpowiedniej uchwa­
ły.

Następnie Rada Ministrów 
powzięła uchwałę w sprawie 
zmiany postanowień o utwo­
rzeniu i wydatkowaniu fun­
duszów dyrektorskich w 
przedsiębiorstwach gospodar­
ki uspołecznionej.

Minister Reichelt umoty­
wował projekt ustawy w spra 
wie ochrony roślin upraw­
nych, który Rada Ministrów 
uchwaliła i przekazała do Iz­
by Ludowej.

Dotychczasowy szef misji 
dyplomatycznej NRD w Mo­
skwie Rudolf Appelt miano­
wany został ambasadorem 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym NRD w Związku Socja­
listycznych Republik Ra­
dzieckich.

lejce Sidło osiąga 77,32, bijąc re­
kord Polski. W trzeciej kolejce 
Sidło po pięknym rozbiegu uzy­
skuje fantastyczny wynik 80,15. 
Oszczep ląduje aż na rozbiegu 
skoczni w dal.

Zacięte tualki 
tenisistów 
o we:ście do półfinału

Piątkowe gry w ramach Tur­
nieju Tenisowego o mistrzostwo 
Wielkopolski przyniosły kilka in­
teresujących wyników w poje­
dynkach, których zwycięzcy kwa­
lifikowali się do półfinałów.

Tłoczyński (Poznań) pokonał 
Tomczaka (Ostrów) 6:1, 6:2, Fra- 
szewski (Poznań) wygrał z Wie 
czorkiem (Rawicz) 6:1, 7:5. Go- 
limowski (P, pokonał Roszkie- 
wicza (P, 4:6, 6:4, 6:0.

Równie interesujący przebieg 
miało spotkanie Kramera (P) z 
Piątkiem II (P). Wygrał Kra­
mer 6:0, 4:6, 6:2, ale nie mógł 
zachwycić chaotycznymi ataka­
mi w drugim secie.

W spotkaniach kobiet wyłonio­
no już obie finalistki. Są to Tło- 
czyńska i Prymińska.

W piątek również rozegrano 
pierwsze gry podwójne i miesza­
ne. W podwójnych najwyższy po­
ziom wykazała para Gwardii 
Tłoczyński — Tomaszewski. W 
grze mieszanej faworytami!? są 
małżeństwo Tłoczyńscy.

Dzisiaj zostaną rozegrane spot­
kania finałowe we wszystkich 
konkurencjach.

W Nowej Hucie
odbywa się losowanie
obligacji KPRSP

W dniu 1 bm. w świetlicy 
dyrekcji budowy miasta No­
wa Huta rozpoczęło się IV 
publiczne losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski.

*



IV rocznicę utworzenia NRD

Walka o zjednoczoną demokratyczną ojczyzną 
świętym obowiązkiem 

każdego patrioty niemieckiego
BERLIN (PAP)
Jak donosi agencja ADN, Prezydium Rady Narodowej 

Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych w związku 
z przypadającą na dzień 7 października rocznicą proklamo­
wania Niemieckiej Republiki Demokratycznej ogłosiło ode­
zwę, w której m. in. stwierdza:

— Niemiecka; Republika De­
mokratyczna jest państwem 
robotników i chłopów, najwier 
niejszych synów narodu nie­
mieckiego, walczących nieza­
chwianie o umocnienie pokoju 
1 o zjednoczenie narodowe.

W swej narodowej walce 
wyzwoleńczej Niemcy mają 
wielkich i potężnych przyja­

Spółdzielnie pracy w całym kraju
produkują na potrzeby wsi 
300 rożnych artykułów

WARSZAWA (PAP)
Drobna wytwórczość spół­

dzielcza, uwzględniając ogrom 
na zapotrzebowanie wsi na 
różnego rodzaju narzędzia 
rolnicze, sprzęt domowy 1 o- 
grodnlczy, stale rozszerza asor 
tyment swej produkcji i zwlęk 
sza jej ilość.

Ostatnio ilość rodzajów ar­
tykułów produkowanych przez 
spółdzielczość dla wsi wzrosła 
do 300. '

Zarówno Jednak ilość 1 Ja­
kość, jak też asortyment tej

Zał&ga ZISPO 
wyprodukowała 

prototyp
nowego parmzu

Załoga jednego z od­
działów Zakładów im. J. 
Stalina w Poznaniu wy­
konała ostatnio prototyp 
nowego parowozu TY-51. 
Jest to typ parowozu cięż­
kiego, który znajdzie za­
stosowanie przede wszyst­
kim w dalekobieżnych po­
ciągach towarowych. No­
wy parowóz może prowa­
dzić skład pociągu wagi 
o 200 tou wyższej, niż da­
wniejsze typy parowozów. 
Nowy parowóz przeszedł 
już próby wcwnętrzr.o- 
fabryczne z pomyślnym 
wynikiem i obecnie przy­
stąpiono do wypróbowa­
nia go w eksploatacji.

Parowóz TY-51 różni się 
od dotychczas produko­
wanych w Polsce szczegól­
nie rozmiarem paleniska. 
W celu całkowitego wy­
eliminowania ciężkiej, pra 
cochłonnej roboty palaczy 
zastosowano w parowozie 
TY-51 mechaniczny poda- 
wacz węgla, tak zwany 
„stoker“. Praca palacza 
nowego parowozu ograni­
cza się do mechanicznego 
regulowania paleniska. 
Skonstruowany przez in­
żynierów i techników 
ZISPO „stcher" przyczy­
nia się również do uzy­
skania okoio 10 procent 
oszczędności węgla oraz 
przedłużenia żywotności 
kotia.

Mowę asortymenty 
kosmetyków

Warszawskie drogerie zaopa­
trywane są w nowe asortymenty 
kosmetyków wytwórni „Uroda". 
Ostatnio ukazał się w sprzedaży 
nowy gatunek mydeł toaleto­
wych. Są to duże mydła kąpie­
lowe — „kule*1 oraz „wiosenne". 
Mydła te produkowane w trzech 
kolorach — kremowym, różo­
wym i zielonym — posiadają 
przyjemny, delikatny zapach.

W sprzedaży ukazały się rów­
nież nowe asortjhuenty kremów 
zawierających składniki odżyw­
cze dla skóry M. in. „krem 
miodowy", produkowany na 
prawdziwym miodzie pszczel­
nym, czy brzoskwiniowy, zawie­
rający naturalny sok z brzos­
kwiń. Obecnie czynione są pró­
by nad produkcja kremu po­
ziomkowego.

Poza tym drogerie otrzymają 
wkrótce w estetycznych i prak 
tycznych pudełkach z masy nc 
wy asortyment pr szku do 
bów o zapachu i smaku mię.j.

ciół. Świadczą o tym wyniki 
rokowań moskiewskich z 20 
do 22 sierpnia 1953 r. Rząd 
radziecki 1 naród radziecki 
przyszły Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej z wielko­
duszną pomocą polityczną i 
materialną, co umożliwia nam 
dalsze umacnianie naszej re­
publiki oraz jeszcze szybszą

produkcji nie nadążają Jeszęze 
w pełni za rosnącymi potrze­
bami wsi. Toteż w IV kwar­
tale br. spółdzielnie pracy 
znacznie powiększą asorty­
ment artykułów dla wsi, a tak­
że zwiększą produkcję dotych­
czas produkowanych artyku­
łów.

W trzecim kwartale. W’ 
dziale produkcji narzędzi 
rolniczych, spółdzielnie pra­
cy znacznie powiększyły pro­
dukcję kieratów, bron, le­
mieszy. odkładni do pługów
1 Innych narzędzi. W br. spół­
dzielnie pracy zwiększyły tak­
że produkcję wozów gospodar­
skich 1 kół zapasowych do 
tych wozów. Dotychczas od 
początku roku wykonano ok. 
1000 wozów, a no końca br. 
zostanie wykonanych dalszych
2 tys wozów.

W zakresie sprzętu domo­
wego, na kl5ry Jest bardzo 
duże zapotrzebowanie ze stro­
ny wsi, spółdzielnie produkują 
takie artykuły, jak skrobaczki 
do ziemniaków, pralki, sitka, 
miarki do mleka, noże kuchen­
ne. kosze do ziemniaków', zmy­
waki, szatkownice do kapusty 
i wiele Innych.

Wyrażamy głębokie uznanie 
dla starań naszego Rzgdu

zmierzającego do normalizacji stosunków 
między Państwem a Kościołem

IV as, kapłanów od chwili 
*• * wyzwolenia bardzo bo­

lało, iż niektórzy dostojnicy 
hierarchii kościelnej w Pol­
sce nie umieli się wczuć w 
nurt dzisiejszej rzeczywisto­
ści, popierając politykę sekre 
tariatu kurii watykańskiej, 
która nie ma nic wspólnego 
z autorytetem Stolicy Apo­
stolskiej w sprawach wiary i 
moralności. Ubolewaliśmy 
nad tym, że z ust niektórych 
dostojników hierarchii kościo 
ła katolickiego w Polsce sły­
szeliśmy nieraz słowa, które 
wskazywały, że ofiarna wy­
pływająca z miłości do Oj­
czyzny praca narodu polskie 
go jest im obca.

Wreszcie smutny proces, 
który rumieńcem wstydu o- 
krył każde oblicze Polaka i 
katolika, otworzył oczy na­
wet najbardziej zaślepionym 
księżom i świeckim, że ta po 
łityka prowadzi do zdrady 
Państwa i do zbrodni. Będąc 
osobiście na procesie war­
szawskim z pełna świadomo­
ścią rozumiem słuszność U- 
chwały Prezydium Rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­

dowej, zakazującej księ­
dzu prymasowi Wyszyńskie­
mu wykonywania funkcji, 
związanych z dotychczasowy 
mi jego stanowiskami kościel 
nymi. Rząd Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zdecydo­
wał się na takie pociągnięcie, 
kierując się interesem pol­
skiej racji stanu.

Z radością witam oświad­
czenie Episkopatu bo wierzę, 
że teraz rozpocznie się nowa 
era szczerej współpracy mię 
dzy Państwem i Kościołem, 
a przede wszystkim skrupu­
latne realizowanie Porozu­
mienia między Rządem a E- 
piskopatem, zawartego w 
kwietniu 1950 roku, które na 
celu ma utrwalenie jedności 
narodu w pracy wszystkich 
Polaków nad odbudową Oj­
czyzny Ludowej.

Jestem przekonany, że ca­
łe duchowieństwo z jeszcze 
większym zapałem będzie 
pracowało we Froncie Naro­
dowym i w urzeczywistnieniu 
planu C-łetniego, co na pew­
no spotka się z uznaniem 
rządu Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

VV/ związku z wyborem no-
” wego przewodniczącego 

Episkopatu pragnę zazna-

aktu Porozumienia między 
Kościołem a Państwem z 
kwietnia 1950 roku oraz nor-

czyc, ze my kapłani polscy malizacji ich wzajemnego 
wyrażamy głębokie 'uznanie ' stosunku.
dla usilnych starań naszego 
Rzn^u, zmicr"'taccgo do peł­
nej realizacji historycznego

My, patriotyczni księża ka­
toliccy odgradzamy się sta­
nowczo od wszelkich koncep­

1 skuteczniejszą realizację no­
wego kursu naszego rządu.

Noty rządu radzieckiego z wej w związku Radzieckim, 
dnia 15 sierpnia 1 28 września 
1953 roku do mocarstw za­
chodnich są wyrazem głębo­
kiego zrozumienia przez naród 
radziecki żywotnych proble­
mów narodu niemieckiego.

Czwartą rocznicę utworzenia 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej obchodzimy pod
znakiem wzmożonej walki o który zmusza rząd USA b 
zadośćuczynienie żądania nd ** » •>
szego narodu: ,,Niemcy, do 
wspólnego stołu obrad!“

W wyniku realizacji nowego 
kursu naszego rządu polepszać 
się będą nadal warunki życia 
naszej ludności, umacniać się 
będzie wdadza robotników i 
chłopów. W ten sposób Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna będzie coraz to bar­
dziej wzorem przyszłych jed­
nolitych Niemiec demokratycz­
nych. ‘ _

Zespoleni wokół patriotycz­
nego ruchu, reprezentowanego 
przez Narodowy Front Nie­
miec demokratycznych, w bra­
terskiej łączności z walczący­
mi patriotami Niemiec zachod­
nich — poprowadzimy nasz 
naród do pokoju, Jedności i do 
brobytu.

Dr Bolz
ministrem
spraw zagranicznych KRO

BERLIN (PAP)
Rada ministrów NRD na 

posiedzeniu w dniu 1 paź­
dziernika br. postanowiła 
zwolnić wicepremiera i do­
tychczasowego ministra bu­
downictwa dr. Lothara Bol- 
za od obowiązków ministra 
budownictwa i powierzyć mu 
kierownictwo ministerstwa 
spraw zagranicznych. W zwią 
zku z powyższą uchwałą a- 
gencja ADN ogłasza komuni­
kat o nominacji wicepremie­
ra dr Bolza na ministra 
spraw zagranicznych NRD.

Eisenhower 
nadal wy pow.'oda się 
za „polityki siły"

NOWY JORK (PAP) 
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Eisenhower wystą­
pił dnia 30 września na kon­
ferencji prasowej w Waszyng 
tonie.

Nawiązując do komunika­
tu o istnieniu broni wodoro-

jeden z korespondentów za­
dał pytanie, jak ustosunko­
wuje się Eisenhower do tego 
wydarzenia. Eisenhower od­
powiedział, iż wiadomość o 
tym, że ZSRR posiada bom­
bę wodorową jest faktem,

przestudiował go poważniej 
niż każde inne wydarzenie.

Eisenhower oświadczył, iż 
on- i jego doradcy dokładnie 
studiują tę sprawę.

Powtarzając swoje zwykłe 
argumenty w obronie „poli­
tyki siły", Eisenhower ponow 
nie wypowiedział się za zwię­
kszeniem kredytów wojen­
nych.

Społeczeństwo Gniezna i Krotoszyna 
potępia działalność członków

antypaństwowego i antyludowego ośrodka
W Gnieźnie odbyło się przy 

licznym udziale społeczeń­
stwa, zebranie Miejskiego Ko 
mitetu Frontu Narodowego, 
na którym referat wygłosił 
znany poznański działacz ka­
tolicki mgr Seweryn Chmara.
Prelegent omówił proces 
członków antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka, kie-

Powiat Mińsk Mazowiecki
przekroczył 90’/, 
rocznego planu

Pow. Mińsk Mazowiecki Jest 
drugim w województwie war­
szawskim, a ósmym z kolei w 
kraju powiatem, w którym plan 
obowiązkowych dostaw zboża 
został wykonany co najmniej 
w 90 proc.

cji dywersyjno - awanturni­
czych. Ze wszystkich sił na­
szych przeciwstawiamy się 
wojnie oraz próbom siania 
zamętu wewnątrz kraju, pod 
ważaniu jedności narodu. 
Wiemy dobrze, że wojna i 
anarchia to cmentarze kul­
tury. Dlatego jesteśmy prze­
ciwnikami uzbrajania Nie­
miec zachodnich, które pod 
przewodem zhisteryzowane 
go neohitlerow’skiego fueh 
rera Adenauera wyciągają 
łapy po nasze prapolskie, pia 
stowskie ziemie.

Sprawa pokoju to sprawa 
naszej narodowej egzysten­
cji.

Dla utrwalenia pokoju 
dla skutecznego przeciwsta 
wienia się opętańczym zaku­
som Krzyżaków z Niemiec 
zachodnich trzeba nam usil­
nie troszczyć się o zjednoczę 
nie wszystkich Polaków w 
tym, co jest nam wspólne 
Wyrazem tego zjednoczenia 
tej konsolidacji polskiego na 
rodu jest Front Narodowy 
Nie ma u nas rozdźwięku i 
rozdziału między wierzącymi 
i niewierzącymi, wszystkim 
jednakowo jest droga Oj­
czyzna Ludowa.

I dlatego ze szczerą radoś­
cią należy powitać deklara­
cję Episkopatu Polskiego 
która stwarza warunki har­
monijnej współpracy księży 
z władzą ludową nad sccmen 
towaniem zwartości polskie 
go narodu, w interesie dobra 
Kościoła i Ludowej Ojczyz 
uy.

KS. MGR JAN NOWACKI
prefekt Szkoły Ogólnokształcące 
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Za „obrazą" faszyzmu...
(Korespondencja własna API dla „Głosu")
RZYM, w październiku 

Rankiem dnia 10 września 
dwaj karabinierzy zjawili się 
w mieszkaniach krytyka fil­
mowego Guido Aristarco oraz 
dziennikarza i autora scena­
riuszy filmowych Renzo Ren­
zi 1 na podstawie rozkazu 
prokuratury wojskowej za­
prowadzili ich do aresztu. 
Stamtąd przesiano obu dzień 
nikarzy do fortecy wojskowej 
w Peschiera, oskarżając ich 
o „obrazę" armii włoskiej.

Powodem aresztowania było 
ukazanie się w lutowym nume­
rze przeglądu filmowego „Cine- 
ma Nuovo“, którego Aristarco 
jest naczelnym redaktorem, tek­
stu scenariusza filmowego pióra 
Renzi pt. „Armia miłości". Te­
matem scenariusza był najazd 
włoskich wojsk faszystowskich 
na Grecję w roku 1940. Renzi 
brał jako żołnierz udział w akcji 
okupacyjnej armii Mussoliniego 
i mógł sam przekonać się, czym 
jest agresją faszystowska i jak 
zbrodnicza była polityka wyż­
szego dowództwa. Wyraził on w

miecklch, za co wielu żołnierzy 
dostało się do obozów koncen­
tracyjnych.

Treścią scenariusza są epizody 
wojenne, przy czym porusza on 
zagadnienie fatalnego wpływu 
wychowawczego taszyzmu na 
masy żołnierskie i urzędnicx©- 
Renzi wyraźnie odróżnia posta­
wę żołnierzy włoskich od zach®* 
wania się wyższych dowódców 
Mussoliniego 1 ustala odpowie­
dzialność faszystów

Wszystko to uznane zosta­
ło za „obrazę armii" przez 
prokuratora wojskowego. 
nerała Solinasa, który wła­
śnie w owym okresie sprawo 
wał w Grecji funkcję prze­
wodniczącego jednego z try­
bunałów wojskowych. W dzi­
siejszym klimacie paktu at­
lantyckiego, kultywowanym 
przez klerykałów i monar­
cho - faszystów włoskich, ma 
rżenia o nowych awanturach 
militarnych roją się nadal w 
głowach militarystów wło-

dziw dla bohaterskiego zacho­
wania się narodu greckiego i dla 
dzielności mas żołnierskich ar­
mii włoskiej, które potem w ro­
ku 1943 odmówiły walki przy 
boku faszystowskich wojsk nie-

swym projekcie scenariusza po- j Skich. Oto dlaczego minister 
1 wojny i minister sprawiedli­
wości upoważnili prokuratora 
Solinasa do pogwałcenia kon 
stytucji republikańskiej, ka­
żąc aresztować publicystów 
filmowych na podstawie art. 
81 kodeksu wprowadzonego 
jeszcze za czasów faszystow­
skich. Na nic nie zdały się 
protesty, powołujące się na 
fakt, że art. 25 konstytucji 
stwierdza, iż w okresie poko­
ju trybunały wojskowe mają 
jurysdykcję jedynie nad 
członkami sił zbrojnych.

rowanego przez ks. biskupa ! Głosy oburzenia przeciwko 
Kaczmarka. Referat wywo- ’ aresztowaniu Aristarco i Ren 
łał dużą dyskusję. i zi podniosły się wśród naj-

Działacz katolicki ob. T.! szerszych sfer kulturalnych 
Witek — wiceprzewodniczący i ^2 oc^- Przeóe wszystk.m wy 
Zarządu Wojewódzkiego „Ća-i stąpih z protestem filmowcy
ritas" m .in. powiedział: 

„Proces biskupa Kaczmarka 
i jego współpracowników jasno 
wykazał, żc działalność oskar­
żonych była wroga naszej Oj­
czyźnie. Oskarżeni służyli wy-
raźnie imperialistycznym ce __ _ w

pracować dla utrwalenia poko-.‘( b?1**Jemy nadal
ju i szczęścia ludzi pracy na 
całym świeoie".
W dyskusji przemawiali

również ks. K. Święcicki i, cie. aresztujcie nas wszyst­
kich, lecz my nadal będziemy 
prowadzili naszą walkę". 

Słowa Zavattin?ego wska­
zują na to. jakie nastroje 
panują wśród włoskich inte­
lektualistów I jak ostro wystę 
pują oni przeciw faszystow­
skim posunięciom rządu.

Do izby deputowanych zgło 
szono już szereg interpelacji, 
tworzy się prawdziwy front 
walki o uwolnienie aresztowa 
nych dziennikarzy. Jest to 
front przeciw obskurantyzmo 
wi. przeciw reakcji, przeciw 
zacofaniu. Obejmuje on co­
raz szersze warstwy narodu, 
które pragną postępu I po­
koju.

A. Barsilio

ks. prof. Czesław Borowczyk
Ks. prof. Borowczyk m. in. 

oświadczył:
„Tam, gdzie toczy się walka 

o pokój i szczęście ludzkości, 
tam jest i nasze miejsce. Na 
równi z wami musimy realizo­
wać plan 6-letni. Kapłan to 
również obywatel ukochanej 
naszej Polski. Winien on słu­
żyć zawsze snrawie pokoju i 
wiernie współpracować z wszy­
stkimi miłującymi pokój, a nie 
wysługiwać się wrogom nasze­
go kraju, jak to czynił biskup 
Kaczmarek".
Na zebraniu w Krotoszynie 

przemawiał dr Aleksander 
Rogalski. Zabrał również głos 
ks. mgr Bielski z Mokronosa, 
który z całą wyrazistością 
potępił działalność ks. bisku­
pa Kaczmarka.

Podsumowania dyskusji 
dokonał przewodniczący Po­
wiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego Witold Rataj - 
czyk, podkreślając, że proces 
biskupa Kaczmarka i współ- 
oskarżonych księży nie był 
procesem przeciwko Kościo­
łowi i wierze katolickiej, ale 
procesem zdrajców państwa 
i narodu.

Krajowa narada 
w sprawie 
upowszechnienia 
wiedzy rolniczej

2 bm. w sali Miejskiej Rady 
Narodowej w Krakowie rozpo­
częły się 3-dniowe obrady zor­
ganizowanej przez Minister­
stwo Rolnictwa, krajowej nara 
dy pracowników służby rolnej, 
prowadzących akcję upo­
wszechnienia wiedzy rolniczej. 
W naradzie uczestniczy około 
350 osób, a wśród nich powia­
towi inspektorzy upowszech­
nienia wiedzy rolniczej oraz 
kierownicy oddziałów UWR z 
prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych.

W obradach biorą udział 
również przedstawiciele wydz. 
rolnego KCPZPR i wydz. rol­
nego NKW ZSL, Min. Kultury, 
i Sztuki, zarządu głównego 
ZSCh i Centralnego Instytutu 
Rolniczego.

reżyserowie Vittorio de SU 
ca, autor filmu „Złodzieje 
rowerów", Rosellini, twórca 
filmu „Rzym miasto otwar­
te", Guiseppe de Santis, Fel­
lini i inni. Znany autor sce­
nariuszy, Cesare Zawattini, 

Je
kroczyć 

tą drogą, to zostaną areszto- 
I wani wszyscy poważni włoscy 
pracownicy fiłmu. Jeśli chce-

Przechowywane 
warzyw w śniegu 
zastosewane bądzie
na Podkarpaciu

W roku bieżącym zastosowana 
będzie w woj. krakowskim cie­
kawa innowacja, mianowicie 
przechowalnictwo warzyw w 
śniegu. Jest to metoda radziec­
ka, którą można zastosować w 
warunkach klimatycznych Pod­
karpacia. Przechowywanie wa­
rzyw w śniegu wprowadzone 
próbnie po raz pierwszy w roku 
ubiegłym wykazało, iż w ten 
sposób warzywa doskonale za­
chowują świeżość, dobrze kon­
serwują się i nie ulegają gniciu.

W roku bież, w specjalnych 
kopcach śniegowych, okrytych 
słomianymi matami przechowy­
wanych będzie okoto 50 ton ka­
pusty, głównie na obszarze No- 
wotarszczyzny. Ponadto prowa- 
dzohe będą próby przechowywa­
nia w śniegu innych warzyw, 
m. in. marchwi.

Wykonano 
roczny plan 
skupu jaj

Dzięki szeroko rozwinięte­
mu współzawodnictwu wśród 
pracowników skupu gmin­
nych spółdzielni, roczny plan 
skupu jaj, zrealizowany zo­
stał w 104,3 proc o miesiąc 
wcześniej niż przewidywało 
zobowiązanie.



m
skacze Lewandowski

Lewandowski potwierdził 
swoją doskonałą formę w 
skoku wzwyż na meczu z 
NRD w Jenie, uzyskując wy­
nik 1,94 m, zaledwie o 2 cen 
tymetry gorszy od rekordu 
Polski.

Na zdjęciu Lewandowski 
■— zwycięzca w tej konkuren 
cji.

Dziś początek rozgrywek

Koszykarze Stali i Kolejarza na conzorowanym

Kto, z kim, gdzie?
NIEDZIELA

Godz. 9. Finały tenisowych mi­
strzostw województwa po­
znańskiego na kortach AZS 
przy ul. Noskowskiego;

— Zakończenie czwórmeczu ho 
kcjowego Kolejarz (P.) — 
Wągrowiec, Środa i AZS. — 
Boisko na Dębcu;

— Dalszy ciąg lekkoatletycz­
nych zawodów koresponden­
cyjnych ZS Stal. — Boisko 
przy ul. Maratońskiej;

godz. 10. Korespondencyjne za 
wody lekkoatletyczne Z. S. 
Kolejarz na boisku na Dęb- 
cu;

— Lekkoatletyczne zawody w 
konkurencji kobiet i męż­
czyzn AZS, Budowlani i 
LZS. — Boisko AZS przy ul. 
Pułaskiego;

godz. 10.15. O wejście do klasy 
A w koszykówce męskiej 
Spójnia (Poznań) — Kolejarz 
(Leszno). Boisko przy ulicy 
Grunwaldzkiej nr 31;

godz. 11. O mistrzostwo w kia 
sie wojew. w tenisie stoło­
wym Stal (Poznań) — Stal 
(Kalisz). — Świetlica przy ul. 
Dzierżyńskiego nr 219;

— Drużynowe spotkanie szer- 
' miercze Start (Wrocław) —
Stal (Poznań) w Ośrodku 
Szkolenia Szermierczego 
przy ul. Jarochowskiego 1;

godz. 11. Wyścigi kolarskie o 
mistrzostwo miasta Poznania 
dla zawodników w kat. I—IV 
i wyścig australijski nowi 
cjuszy. — Boisko WOSS przy 
Drodze Dębińskiej;

godz. 14.30. Mecz pitki nożnej 
o wejście do III ligi GWKŚ 
(Poznań) — Stal (Nowa Sól). 
— Boisko przy ul. Świer­
czewskiego;

godz. 15. Towarzyskie spotkanie 
w piłce nożnej Stal (Cho-

Tea'ry
OPERA — godz. 19

/Gopkna", poniedz.
— nieczynna, wtorek
— gedz. 19 „Jezioro 
Ubędzie0, środa — 
godz. 19 „Hrabina", 
czwartek — godz. 19 
„Eugeniusz Onie­
gin", piątek — g. 19 
„Jezioro łabę(lz:c*‘» 
sobota — godz. 12 
„Goplana", niedziela
— godz 19 „Hrabi* 
na"

POLSKI — godz. 15.30 
i 19 >,Stefan Czar­
niecki"

NOWY — g. 15.30 i 19 
„Grzech"

KO7.1LDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Balik 
gospodarski"

M-ODEGO WIDZA — 
g. 11 i 16.30 „Zając 
Chwalipięta"

TEATR SATYRYKÓW 
(w Teatrze Młodego 
Widza) — godz. 20.15 
/Siódme poty"

PAŃSTW. TEATR W 
POZNANIU:

Zduńska Wola — „O- 
sobliwe zdarzenie" 

ZESPÓŁ „ARTOS-u" W
WARSZAWIE:

Ostrzeszów — „I... go­
towe"

Lipno — „Przydziela­
my mieszkania"

K>na
APOLLO — g. 10 i 12 

„Tchórz** (czeski), g. 
14, 16, 18 i 20 „Fan- 
fan Tulipan" (franc.)

BAŁTYK — g. 10 i 12 
>,Pocałunek na sta­
dionie" (czeski), g. 
14.30, 16.30, 18.30 i
20.30 „Przygoda na 
Morzu Czerwonym" 
(austriacki)

RIALTO — g. 10 i 12 
„Śpiew jest pięknem 
życia" (węg.), g. 14 
i 15 „Król Ławra", 
g. 16, 18 i 20 „Mury 
Malapagi1* (wlcski)

WARTA — g. 10 i 12 
/Dziewczyna ze Sło­
wacji" (czeski), g. 
16, 18 i 20 „Kariera 
w Paryżu" (franc.)

Będziemy dziś świadkami meczu w koszykówce o mi­
strzostwo I ligi między zeszłorocznymi finalistami mi­
strzostw Polski — poznańską Stałą i gdańską Spójnią. 
Ciekawe to spotkanie odbędzie się w hali nr 2 MTP o go­
dzinie 19. W przedmeczu ujrzymy drużynę Stalf Ib w wal­
ce z zespołem AZS I. Drugi poznański zespół I-ligowy 
— Kolejarz spotyka się w Toruniu z Budowlanymi.

Wielu korzykarzy Stali wi­
dzieliśmy już w spotkaniu ze 
świetną drużyną czechosło­
wacką UDA i choć zagrali 
oni bardzo ambitnie, to jed­
nak posiadają pewne braki. 
Co rychlej zlikwidować trze­
ba niedokładność podań i 
słabą celność rzutów do ko­
sza.

W niedzielnym spotkaniu 
zobaczymy Wybieralskiego, 
Młynarczyka, Kubickiego, Jaś 
£owiaka, Orlikowskiego, Kal­
ka, Ostańskiego, Karalusa, 
Dopieralskiego, Henicza, Mar 
ciniaka i Klevenhagena.

Koszykarze gdańscy będą 
dla stalowców trudnymi eg­
zaminatorami umiejętności, 
tym bardziej że Spójnia jest 
tegorocznym zdobywcą Pu­
charu Polski.

Drużyny Stali i Kolejarza 
będą musiały włożyć dużo 
trudu i wytężonej pracy, aby 
zająć jak najlepsze miejsca 
wśród 12 zespołów I ligi ko­
szykowej.

W I lidze koszyk.arek Po­
znań posiada również dwie 
drużyny: Kolejarza i Gwar­
dii. Kolej arki to zespół silny, 
mogący nawet pokusić się o 
mistrzowski tytuł. Natomiast 
beniaminka ligi — gwardzist

ki czeka trudna przeprawa w 
rozgrywkach z bardziej ruty­
nowanymi koleżankami in­
nych zespołów w kraju.

(mf)

Na 10-lecie Wojska Polskiego

rzów) — Stal (Pozńań). — 
Boisko przy ul. Rolnej; 

godz. 15.30. Towarzyskie zawo 
dy hokejowe Gwardia (Prze­
myśl) —- Kolejarz (Poznań). 
— Boisko na Dębcu; 

godz. 17. Mecz koszykówki męż­
czyzn Stal Ib — AZS (Po 
znań). Hala MTP nr 2 przy 
ul Rokossowskiego; 

godz. 1S. Zawody o mistrzostwo 
I ligi koszykowej Stal (Po­
znań) — Spójnia (Gdańsk).— 
Hala MTP nr 2.

Porażka bokserów 
ZS „Gwardia”
w NRD

Drugie spotkanie pięściarzy 
ZS Gwardia z Dynamo odbyło 
się w Erfurcie wobec 10 tysięcy 
widzów. •

Pięściarze NRD zrewanżowali 
się za porażkę, jaką ponieśli w 
ub. tygodniu w Berlinie, zwycię­
żając bokserów polskich 11:9.

W wadze muszej Justka prze 
grał na punkty z Kurzem. W 
koguciej Stefaniuk wypunkto­
wał Czerwińskiego; w piórko­
wej Rozpierski przegrał na 
punkty z Poertnerem. W lekkiej 
Ponanta zwyciężył na punkty 
May‘a. W lekkopółśredniej Szulc 
wygra! z Schoenem; w pólśred 
niej Krawczyk zwyciężył Hein- 
ze‘go; w lekkośredniej Musial 
zremisował z Schultzem; w śred­
niej Piórkowski przegrał niespo 
dziewanie na punkty z Hebecke- 
rem; w półciężkiej Stubnick wy­
grał przez poddanie się Biela w 
pierwszej rundzie; w ciężkiej 
Krueger pokonał na punkty Al 
brechta.

Załopek
startuje w Warszawie

Centralnym punktem progra­
mu imprez sportowych, organi 
zowanych z okazji 10-lecia Woj­
ska Polskiego, będą zawody lek 
koatletyczne na stadionie Woj­
ska Polskiego w dniach 10 i 11 
bm. ż udziałem najlepszych za­
wodników armii czechosłowac 
kiej, węgierskiej, albańskiej, ru­
muńskiej, bułgarskiej oraz czo­
łowych zawodników polskich.

Do chwili obecnej potwierdze­
nie startu przysłali już sportow­
cy Czechosłowacji i Węgier.

Czechosłowacy przyjeżdżają w 
silnym składzie z trzykrotnym 
mistrzem olimpijskim — mjr. E- 
milem Zatopkiem, Jungwirthem, 
Janeckiem i rekordzistą Europy 
w pchnięciu kulą — Skoblą na 
czele.

0 mistrzostwo Polski
w hokeju

W Siemianowicach rozegra­
ny został mecz z cyklu rozgry 
wełftob mistrzostwo Polski mię- 
dzj> zespołem siemianowickiej 
Stali i AZS ze Stalinogrodu. 
Mimo znacznej przewagi Stali 
zawody zakończyły się wyni­
kiem bezbramkowym.

*
W Krakowie rozpoczęły się 

finałowe mistrzostwa Polski 
juniorów w hokeju. W pierw­
szym dniu mistrzostw Polski 
— Spójnia (Gniezno) pokona­
ła poznańską Stal 1:0. zdoby­
wając bramkę przez Wiśniew­
skiego. LZS — Rogowo zwy­
ciężył Kolejarza z Bielska 
również 1:0, uzyskując bram, 
kę przez Urbańskiego. (x)

CO-GDZIE-KIEDM
PIAST — g 15. 17 i 19 

/Węgierskie melo­
die" (węgierski)

PUSZCZYKOWO — 
godz. 19 „Przeklęta 
wyspa" (NRD)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 „Indie"

CYRK nr 4, ul. Rataj­
czaka — godz. 15.30 
i 19.30.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50.

Muzyka:
6.05 — na dzień do­
bry, 7.10 — od melo­
dii do melodii, 8.20 — 
rozrywkowa, 8.55 — 
nowe nagrania, 9.25 
(P) — wieś tańczy i 
śpiewa, 12.15 — pora­
nek symfoniczny, 
13.30 — filmowa i o- 
peretkowa, 14.20 (P) 
— ludowa, 16 — ta­
neczna, 16.15 — Po­
znańskie Imprezy 
Muzyczne, 17.45 — 
taneczna, 19.10 — roz­
rywkowa, 21.30 — ta­
neczna, 22.40 — mu­
zyka, 23 — wieczor­
na serenada. 23.10 — 
koncert solistów.

Audycje inne:
7.50 (P) — Jak spę­
dzić niedzielę, 9.40 — 
dla dzieci, 10.10 — 
poezja i muzyka, 
10.40 —- oświatowa,
10.50 —zespoły świet­
licowe przed mikro­
fonem, 11.10 — „5:0 
dla młodości", 11.52 
(P) — z okazji „Dni 
Poznania", 13.15 — 
dla młodzieży, 14 — 
wypowiedzi słucha­
czy na konkurs ra­
diowy, 14.10 (P) — 
skr-.ynka ogólna Roz 
głośni Poznańskiej,

14.40 (P) — Radiowy 
przegląd wydarzeń, 
15 (P) — Radiowe pi­
gułki, 15.15 — „David 
Cooper field" słuch, 
dla dzieci. 17.15 — Z 
życia ZSRR, 17.55 — 
chwila poezji, 18 — 
słuchowisko, 20 — Na 
radiowej estradzie, 
21.15 — felieton.

Sport:
22 — wiadomości
sportowe z całej Pol­
ski, 22.30 (P) — lo­
kalne wiadomości 
sportowe.

Poniedziałek 5 hm. 
Teatry
teatry — nieczynne 
PAŃSTWOWY TEATR

POLSKI W POZNA­
NIU:

Kalisz — „Osobliwe 
zdarzenie"

ZESPÓŁ „ARTOS-u"-- 
WARS2AWA:

Kępno — „I... gotowe" 
Rypin — „Przydziela­

my mieszkania"

K na

APOLLO — g. 16. 18 
i 20 „Fanfan Tuli- 
pari‘* (francuski)

BAŁTYK — g. 14.30, 
16.38, 18.30 ł 20.30
„Przygoda na Morzu 
Czerwonym" (austr.)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Akcja B" (cze­
ski)

WARTA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Kariera w Pa­
ryżu" (francuski)

FOTOPLASTIKON — 
godz. 10—22 »,Indie"

Muzyka:
5.20, 6.15, 6.50, 7.20 — 
poranna, 12.15 —mu­
zyka różnych naro­
dów. 13.40 — utwory 
fortepianowe, 14.30 — 
koncert solistów, 15 
— I symfonia w wyk. 
Wielkiej Orkiestry 
Radia Wiedeńskiego, 
15.15 — rozrywkowa, 
16 — radziecka mu­
zyka ludowa, 16.35 
(P) — muzyka pol­
ska, 17.15 (P) — rozg­
rywkowa i taneczna. 
18.30 (P) — Chór „E- 
cho‘* z Ostrowa, 19 
(P) — muzyka, 19.30
— muzyka f* aktual­
ności, 20.20 — kon­
cert Krak Orkiestry 
i Chóru P. R., 21.36
— taneczna, 22.20 — 
fragm. z opery „Fa­
ust".

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 12.45
— dla wsi, 14.10 —
szkolna, 15.10 —
dla wychowawczyń 
przedszkoli, 15.30 — 
dla dzieci, 17.45 (P)
— literacka. 19.10 — 
lekcja języka rosyj­
skiego, 20 — literac­
ka, 20.50 (P) — Z ży­
cia PGR-ów. 21.50 — 
Z życia ZSRR.

Sport:
21.26 — wiadomości
sportowe.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05. 6.30, 7.55, 12.04 
17. 18.50 (P) 21, 23.50.

— Już przeszło SOO ton —
materiału wsadowego dla hut zebrano w Wielkopolsce 
w czasie trwania naszego wielkiego konkursu 
pod hasłem:
WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM!

Ostatni tydzień zbiórki — to ostatnia okazja 
zdobycia w zamian- za 5 kg złomu, albo ł/r kg metali 
kolorowych cennych nagród

m. in.: motocykla SHL — 125 ccm, trzech radiood­
biorników, wyrzutki dla wędkarzy, skrzypiec, roweru
marki „Bałtyk“. ___________

Złom
craz meta?e kderowe 

pzyjiru rj:
W Poznaniu — placówki 

Spółdz. Pracy „Zbieracz"
(ul. Kościuszki 29, Dąbrów 
skiego 67, Rokossowskiego 
2C4, Rynek śródecki 10,
Łukaszewicza 14, Przemy­
słowa 21, Robocza 10). Wy 
łącznie metale kolorowe — 
punkty MHD (ul. Stary 
Rynek 61, Dzierżyńskiego 
9 i 178, Rokossowskiego 
175, 77 i 32, Dąbrowskiego 
54, Garbary 62, Armii Czer 
wonej 47 i 31).

W miastach powiato­
wych, miasteczkach i gro­
madach — Gminne Spół­
dzielnie „Samopomoc 
Chłopska".

Zbierając złom — poma 
gasz w budowie Warszawy,
Poznania i Nowej Huty!

Brakary 
Przeszkodek 
udaie strażaka

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Nekli, mimo posiadania 
sprzętu motoryzacyjnego: sa 
mochcdu i motopompy, wy­
rusza do ognia przeważnie z 
godzinnym opóźnieniem (np. 
ostatnio, .w dniu 2 września 
br.). Wynika to z niedbałej 
konserwacji sprzętu, który — 
wymagając zaledwie drobne­
go remontu — w decydującej 
chwili zawodzi. Nic dziwne 
go, że wśród ludności Nekli 
krąży następujący cztero- 
wiersz:

Kupon konkursu „Głosu Wielkopolskiego*
rod tostom

WSZYSCY ZBIERAMY ZŁOM
'mię - nazwisko 

Mieiscowość ....

Ulica • nr domu ............-......

Nr komdelu blokowego----

dostarczył w ćmo  .........-—

złomu .................................

metali kolorowych ------------

rodoi< nieczetka

Nasza straż pożarna, 
niech to piorun trzaśnie, 
zjaioia się dopiero, 
kiedy ogień gaśnie.

(Z korespondencji 
Józefa Tabaki)

Biorqc udział 
w zbiórce złomu

pomagasz państwu 
i sobie

Nieruchomości
Parcelę budowlaną 1200 np 
oparkanioną, zadrzewioną spie 
sznie sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dia 14708g.
Parcele Wilie Kamieni 
ce Kupno —, Sprzedaż Za 
tatwia solidnie ..Union-’ Po 
znań Nowowieiskie2o 9

12P4ie
Sprzedaż

Piecyk elektryczny z piekar­
nikiem sprzedam Poznań. Za­
łęże 0, m. L_ _ 14554g 
Kombinezon futrzany sprze­
dam. Poznań, Pułaskiego 14,
m. 5.____ 14686g
Radio „Saba" na prąd zmien­
ny sprzedam. Poznań - Solacz, 
Wielkopolska 7, m. 3. 14687g
Radio uniwersalne sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 14, m. la.
___________________ 14689g
Silnik na ropę „Hanomag" 
czwórka 20 KM po gruntow­
nym remoncie sprzedam. Po­
znań, Pamiątkowa 8. 14C78g
Futro popielice w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Poz­
nań, Siemiradzkiego. 3, m. 2, 
od godz. 16—19 14705g
Sprzedam kotlinę białą na gaz
— węgiel, oraz kotlinę i pie­
ce przenośne. Poznań, Fredry 
3 m 5. _ 14713g
Psy pekińczyki sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, nr 14720g
Samochód osobowy „Fiat 
1500" w bardzo dobrym sta­
nie sprzedam Poznań, telefon
523-68._____________ 14726g
Błam piżmowce sprzedam. Po­
znań. Wrocławska 16, m 12
— wefście z ul. Jaskółczej.

________ 14717g
Czarne męskie pokrycie, koł­
nierz wydra sprzedam. Poznań.
Garbary 2 m. 1._____ 14751 g
Spacarówkę nową, na łoży­
skach sprzedam. Poznań. Ko­
lejowa 37 m. 19, w podwórzu.

14752g
Wózek czeski głęboki sprze 
dam. Poznań, Jackowskiego 21
m. 11.____________ 14759g
Radio uniwersalne oraz adap­
ter sprzedam. Poznań Małec­
kiego 34 ta. 12. 14760g
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ZNIŻONYCH CEOCK
kupisz korzystnie na

TARGACH ODZISŻOWYCK
M. H. D.

So3<s Belwederu prsy uh KokossgwaMeęo
K212S

Lokale Obwieszczeń a

Dnia 3.X. 1953 r. zmar! 
po ciężkich cierpieniach 
nasz ukochany mąż, oj­
ciec, szwagier i wuj, śp.

Józef
Krauzoww |

lek. wet.
mejo rez. w. P.

Rodzina
Pogrzeb odbędzie się ] 

dnia 6. 10 1953 r. o ro­
dzinie 16 z kostnicy szpi­
tala w Jarocinie.

Dwa pokoje z kuchnią w To­
runiu zamienię na 2 wzgl. 1 
pokój z kuchnią w Poznaniu. 
Oferty: Biuio Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego_3, dla 14552g, 
Ubikację małą na warsztat 
ślusarski przy Rokossowskie­
go względnie w okolicy po­
szukuję. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
147l6g. _
Pan poszukuje pokoju zaraz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 14735g. 
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką na 2’/» względ­
nie 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. dla 14755g

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna, nowoczesna nauka księ 
gowości. Łódź i skrytka 163

K2114
Rodowita Francuzka udziela 
lekcji dzieciom i dorosłym, — 
Poznań, Młyńska 2 m 8.

14342g
Tańców szybko uczę, również 
korespondencyjnie. Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. I4666g
Korespondencyjnie! Nowocze­
sna księgowość, stenografia, 
maszynopisanie, angielski — 
Łódź, skrzynka 57. K2113

Dnia 2. 10. 1953 r. zmarl

Marian Stachecki
długoletni pracownik Zakładu Sieci Elektrycznych 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego, gorliwego i su­

te *:ego pracownika oraz dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci I

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 bm . o godz. 
11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Dyrekcja — Rada Zakładowa — Współpra­
cownicy Zakładu Sieci Elektrycznych

w Poznaniu
K2154

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej podaje do 
wiadomości, że Biura Samodzielnego Oddziału 
Zatrudnienia w dniu 5 i 6 pażdzie.nika 1953 r. 
przeniesione zostaną z ul. Zwierzynieckiej nr 17 
na ul. Zamkową 1/2 i z tego powodu biura w 
dniach wymienionych nie ,będą czynne. K2152 

Pracownicy ^oszukiwani
7 piekarzy względnie uczni piekarskich zaawan­
sowanych w piekarnictwie przyjmie zaraz P. S.S. 
w Kołobrzegu. Warunki płacy i mieszkania do 
omówienia na miejscu. Korespondencję kiero­
wać: Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ko­
łobrzegu — Biuro Kadr. K2142
Kursy pisania na maszynie, 
stenografii, sekretariackie. — 
Zapisy: Poznań. Zwierzyniec 
ka 15. I ptr. telefon 500-94 
____________ 14587g

Lekarskie

Praca
Fotografa dobrego 
— samodzielnego 
Poznań, Woźna 14.

fachowca
przyjmę

14782g

Ogrodnik, dobry kwiaciarz, wa 
rzywnik, samotny, w starszym 
wieku, godny zaufania, po­
trzebny zaraz ewentualnie 
później. Warunki bardzo do­
bre. Ogrodnictwo E. Bednar 
ski, Świebodzice, k. Wałbrzy­

Dr Zofia Motylewska — le­
karz specjalista w chorobach 
jamy ustne i i zębów — wzno 
wiła przyjęcia. Poznań, Sło­
wackiego 31/33, m. 1, od go­
dziny 18—20. _ 14654g
Doc. dr J. Alkiewicz, choroby 
skórne i weneryczne powrócił. 
Poznań, Armii Czerwonej 34 
od godz. 15—17 14701g
———

łtozne

cha. 15468gr>

Radioamatorom wysyłamy ka 
talog porad technicznych Wy­
dawnictwo Gajewskiego, Za­
kopane 4 14352gp

t
Dnia 2 października 1953 zasnęła w Bogu, w 46 

roku życia, moja najukochańsza żona, nasza uajdtoż- 
sza mamusia, córka, siostra, synowa bratowa, szwa- 
gierka i ciocia, Sp.

z Krzyżańsklch

Adela Orygas
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 5 om o godz 

16.30 z kaplicy emntarnei Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąt, córka, synoWe i rodzina
Poznań, Kwiatowa lim 9 I4787g



Z Wielkopolski
W Kaliszu zbiórka złomu 

trwa w całej pełni. Nie tylko 
młodzież szkolna zbiera złom, 
lecz także aktyw społeczny po­
maga w tej ważnej akcji. Ostat­
nio komitety blokowe przyłą­
czyły się również do zbiórki 
złomu. Wyróżnił się przy tym 
szczególnie Komitet Blokowy nr 
75, który swoje zobowiązania 
wykonał 3 dni przed terminem 
i zamiast planowych 500 kg zło­
mu, odstawił 1130 kg. (t)

*

W powiecie krotoszyńskim w 
realizacji rocznego planu odsta­
wy zboża przodują pracujący 
chłopi z gminy Kobylin, którzy 
do dnia 26 września br. wyko­
nali 66,5 proc, planu.

Na szarym końcu wśród gmin 
powiatu krotoszyńskiego wlecze 
się gmina Sulmierzyce, z wyko­
nanymi do dnia 26 września br. 
zaledwie 38,5 proc, rocznego pla 
nu odstaw. Obok niedostatecz­
nego nasilenia pracy politycz­
nej, odczuwa się w tej gminie 
brak troski o pełne wykonanie 
,,końcówek'* 1 * * * * * i sprawniejszą or­
ganizację omłotów. (E. J.)

W konkursie recytatorskim 
w Wolsztynie I miejsce przyzna 
no Wacławowi Ignaczakowi z 
Widzimia Starego. Dalsze miej­
sca zajęli — Ignacy Bykowski . 
z Moch, Regina Kopecka z Wol- i 
sztyna, Mieczysława Wożniak i 
Irena Walorczyk z Rakoniewic, j

(kh)
♦

W Kaliszu istnieje ulica, któ­
ra nosi piękną nazwę Grun­
waldzkiej, Mieszkańcy tego mia 
sta wstydzą się jednak za błędy 
ortograficzne na tablicy. Czas i 
zmienić tablicę i napisać po­
prawnie nazwę ulicy, (t)

Siewy w powiecie gnieźnień­
skim dobiegają końca. Wiele 
spółdzielni produkcyjnych, któ- | 
re w ubiegłym roku stosowały i 
na małym stosunkowo obszarze ' 
6iew krzyżowy, przekonawszy 
się, że zbiory z tego siewu były 
znacznie wyższe, zastosowały 
obecnie siew krzyżowy na znacz 
nie większym areale ziemi. Naj 
młodsza spółdzielnia produkcyj­
na w powiecie gnieźnieńskim — 
Goślinowo obsiała siewem krzy­
żowym 9 ha ziemi, (yk)

Pracownicy Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych, OddziahrWo 
jewódzkiego w Poznaniu prze­
pracowali 379 roboczodni poma­
gając zespołom PGR Bytyń i 
PGR Kórnik w sprawnym prze 
prowadzeniu akcji żniwno-omło- 
towej i wykopkowej, (up)

Z otwartych drzwi knajpki, pod nazwą 
,,Piekło" płynęła wesoła melodia.

— Czy mogę prosić o butelkę wina? — 
zapytał Joe.

— Jes! — odpowiedziała rudowłosa bar­
manka.

Joe usiadł przy stoliku. Wypił jedną, za­
mówił drugą butelkę. Było mu ciężko. Nie 
miał nawet kolegi, przed którym mógłby 
się wyżalić. Nagle obejrzał się.

U wejścia stał z fajką w zębach amery­
kański żołnierz. Z rękami w kieszeniach 
spodni, uśmiechnął się przyjaźnie. Joe spój 
rżał na niego nieufnie i nie odpowiedział 
ną przywitanie.

— Czyżbyś oduczył się mówić? — zapytał 
żołnierz wyjmując fajkę z ust.

— Nie, odpowiedział Joe. Ale w niektó­
rych wypadkach wolę milczeć. Skąd mogę 
wiedzieć, czy nie zechcecie mnie uczyć we­
soło śpiewać? Widzicie... jestem czarny.

— A ja czerwony — odpowiedział, wciąż 
uśmiechając się żołnierz.

żołnierz mocno uścisnął wyciągniętą rękę.
— Pracowałem w Chicago. Jestem kraw­

cem, zszywam zelazne płyty mostu wysoko 
nad rzeką.

— A ją byłem na samym jej dnie, w ke­
sonach.

— Teraz robi to „Hydro" — powiedział 
jasnooki żołnierz.

— To znaczy, że będę bez pracy.
— Ja też — żołnierz uderzył fajką po 

stole.
— Jak sle nazywasz? — zapytał Joe.
— Sem Morgan.
— Mam nadzieje, żeś nie syn ani krewny 

tamtego Morgana?
— Ja nazywam się Joe Dickinson.
Czując zaufanie do Sema, Joe opowie­

dział o dzisiejszym zajściu.
— A kto jest twoim kapitanem?
— Howell.
— Wiesz Sem. — on bardzo żałuje, że 

zwyciężyli Rosjanie. Dwa razy przychodził 
do jego mieszkania człowiek w ciemnych

okularach. Kapitan nazywał go Augustem. 
To jakiś grubszy hitlerowiec. Ukrywa się w 
amerykańskiej strefie. On nie pokazuje się 
na ulicy bez okularów.

— Musimy z nimi walczyć. Joe — powie­
dział Sem. — Pokój znowu w niebezpieczeń­
stwie.

— Ty komunista? — zapytał Joe.
— Tak. W trzydziestym szóstym walczy­

łem w Hiszpanii.
— Gdzie w razie czego będę mógł ciebie 

znaleźć?
— Przyjdź wieczorem, kiedy zajdzie po­

trzeba, do naszego żołnierskiego klubu na 
Karlsplatz.

*
Laube opuszczał mieszkanie Kaczyńskie­

go rozczarowany i zły. Wielk; bukiet Ca­
łych róż, dwie ciężkie paczki, zawieraiace 
zdobyte przy pomocy Golda: ser. masło, 
czekoladę, cuk:er. jabłka, pomarańcze — 
diabła tam brakowało! — przyniósł Ka­
czyńskiemu. Pomarańcze w głodnym W:e- 
dniu! Dla wielu cebula to marzenie! A ten 
muzykant odmówił przyjęcia.

— Nie chcę być panu niczym zobowiąza­
ny — powiedział.

A kiedy Laube zostawił paczki na stole i 
wyszedł, ta sta.ra mysz Angielka dogoniła go 
na korytarzu i wsunęła mu wszystko w rę 
ce. Jedna paczka upadła, potoczyły się jabł­
ka i pomarańcze. Pomógł je Laubemu ze­
brać jakiś wysoki człowiek w sportowym 
ubraniu i błek'tnet czapce, jaka zazwyczaj 
noszą robotnicy. W na wpół ciemnym kory­
tarzu. nie mógł rozpoznać jego twarzy. A 
ten nie bez ironii życzył Laubemu dobrego 
apetytu i zadzwonił do Kaczyńskiego. Z 
klin to w ostatnich dniach zaczął on utrzy­
mywać stosunki?

Tymczasem Kaczyński radośnie witał 
Sepna Lusthoffa. Staruszka przygotowała 
herbatę. Zawiązała się pogawędka. Sepp 
mówił o sobie.

Po Anschlussie usiłował wyemigrować do 
Czechosłowacji. Zatrzymali go na granicy. 
Rok przebył w obozie koncentracyjnym, 
gdzie ćwiczyli sie na nim w okrucieństw’? 
hitlerowcy kaci. W trzydziestym roku żvc’a 
osiwiał. Po ucieczce z obozu — praca w nod~ 
ziemiu. Partia skierowała go do Berlina, 
gdzie pracując w jednym z teatrów jako 
nocny stróż, redagował podziemną gazete 
..Rampa".

(Ciąg dalszy nastąpi)
(H)

mMScmmłMMi

Rozdział V

Napełnianie butelek winem w Państwowej Lubuskiej Wy­
twórni Win w Zielonej Górze

Wzrasta popularność
Aktualna tematyka, wysoki poziom naukowy Wszech­

nicy Radiowej oraz przystępny styl wykładów’ sprawił, 
ze ilość słuchaczy tej najbardziej popularnej uczelni z 
każdym rokiem wzrasta. W województwie zielonogór­
skim w roku szkolnym 1950/51 z wykładów Wszechnicy 
Radiowej korzystało zaledwie 2 500 osób zrzeszonych w 
niespełna 140 kołach, już w roku szkolnym 1952/53 jed­

nak liczba kół w zrosła do 296, a słuchaczy do 3 887.
Cłuchącze Wszechnicy Ra ' przeszło 2 500 osób, tj. cztero- 

diowej, tak samo jak krotnie więcej, niż w roku u- 
biegłym. Jak świadczą osta-słuchacze każdej innej u- 

czelni podlegają końcowym 
egzaminom, które są spraw­
dzianem nabytych przez nich 
wiadomości. W roku bieżą­
cym przeegzaminowano w 
województwie zielonogórskim

Coraz lepiej 
pracują rdzeniarki OZM 
w Nowej Soli

W Dolnośląskich Zakładach 
Metalurgicznych w Nowej Soli, 
dzięki osiągniętym ostatnio du 
żym sukcesem w postępie tech­
nicznym, zwiększa się poważnie 
wydajność pracy, wyrastają no­
wi przodownicy. Od 160 do 230 
proc, normy osiągają: Piotr Ko 
walski, Leon Lament, Stanisiaw 
Kubacki i Dziuba.

Coraz powszechniejsze stoso­
wanie metody radzieckiego inży­
niera Kowalowa wpływa rów­
nież na systematyczne zwiększa­
nie wydajności pracy. Ci spo­
śród robotników, którzy poprzed 
nio wykonywali po 200 komple­
tów, obecnie, stosując metodę 
Kowalowa, podnieśli wydajność 
do 300 i 350.

Oparcie pracy na metodzie 
Kowalowa nie tylko zwiększyło 
wydajnośćy ale uczyniło pracę 
robotników łatwiejszą i lżejszą. 
Tam. gdzie poprzednio zatrudnię 
ni byli mężczyźni, dziś pracują 
również kobiety. Wiele rdzenia­
rek. jak np. Gumienna i Każ- 
mierska. pracuje nie gorzej od 
swych towarzyszy. (ik>

teczne oceny, poziom egza­
minów był dobry i wielu słu­
chaczy otrzymało nagrody, 
przy czym wyróżniły się po­
wiaty: skwierzyński, kroś­
nieński, nowosolski, zielono­
górski i świebodziński. Ilość 
słuchaczy przystępujących do 
egzaminów w tych powia­
tach wzrosła do 90 proc. W 
powiecie skwierzyńskim na 
wyróżnienie m. in. zasłużyło 
koło Wszechnicy Radiowej 
przy Spółdzielni Produkcyj­
nej Popowo. 18 członków tej 
spółdzielni, z przewodniczą­
cym Andrzejem Kępą na cze 
le zdało egzamin z wynikiem 
bardzo dobrym.

Stałe i systematyczne po­
głębianie wiedzy i wzrost 
świadomości przyczynił się 
w wielu wypadkach do zwięk 
szenia wydajności pracy ro­
botników i chłopów oraz uzy 
skania przez nich zaszczyt­
nego tytułu przodownika pra 
cy.

Oto jak między innymi wy 
powiada się o Wszechnicy Ra 
diowej, w liście skierowanym 
do Oddziału przodownica pra 
cy Regina Waloch, robotnica 
z Państwowego Przetwórstwa 
Szczeciny. Sierści i Włosia w 
Nowej Soli:

„Po roku nauki w kole
Wszechnicy Radiowej zdo­
byłam wiele wiadomości i 
poznałam dokładnie nie-

Przykład Elżbiecina uczy
Elżbieciny, to mała wioska, która posiada najgorszą 

glebę w powiecie woisztyńskiiu. Chłopi tej gromady dali 
jednak dobry przykład jak wypełniać swój patriotyczny 
obowiązek. Pierwsi wykonali w gromadzie roczny plan 
odstawy zboża tacy małorolni jak: Jan Łukarski, Sta­
nisław Potwara, Wacław Nijaki, Mieczysław Bzyl, Miro­
sława Heidt, Helena Matysik, Czesław Nowak i Andrzej 
Goiczak. W oparciu o pomoc małorolnych, aktywiści 
Prządka z PZZ i Hałaj zmobilizowali całą gromadę do 
manifestacyjnego, zbiorowego transportu zboża.

I"A umnie defilowali chłopi 
Elżbiecina na swoich wo 

zach ulicami miasteczka Ra­
koniewice. Na jednym z wo­
zów grała wiejska orkiestra. 
Dumni byli chłopi Elżbieci­
na, że w manifestacyjnym 
transporcie odstawić mogli

które zagadnienia mało mi 
dotąd znane. Wiedza zdo­
byta pomogła mi lepiej wy 
konywać zadania produk­
cyjne, zwiększyć wydajność 
i uzyskać zaszczytny tytuł 
przodownicy pracy."

Wielka popularność Wszech 
nicy Radiowej oraz dobre wy 
niki wiosennej sesji egzami­
nacyjnej zachęciły słuchaczy 
do przedterminowych zgło­
szeń na nowy rok szkolny i 
to zarówno absolwentów kur 
sów wstępnych i pierwszych, 
jak i nowych słuchaczy.

Zapisy słuchaczy do
Wszechnicy Radiowej przyj 
muje Wojewódzki Oddział 
Wszechnicy Radiowej w Zie 
lonej Górze, ul. Stalina 28 
oraz rady zakładowe przy 
zakładach pracy i świetli­
ce. W Poznaniu Woj. Od­
dział Wszechnicy Radiowej 
mieści się przy ul. Strusia 
10. Zgłoszenia słuchaczy z 
terenu wiejskiego przyjmu 
je się do dnia 30 listopa­
da br., a z terenu miejskie 
go do dnia 15 listopada br.

(ik^

Tradycyjne winobranie
Zielona Góra przybrała od 

świętny wygląd, aby godnie 
uczcić tradycyjne „Dni wino­
brania". Miasto udekorowa­
no barwami narodowymi, nie 
bieskimi flagami pokoju i 
zielenią. Z ratusza co godzi­
nę rozlega się hejnał Ziemi 
Lubuskiej. W sklepach zielo­
nogórskich sprzedaje się w 
specjalnych naczyniach w 
kształcie kiści gronowych, 
trzyletnte wino gronowe.

Tradycja winobrania zro­
dziła się w XIII wieku w o- 
kresie panowania założycie­
la grodu Zielonej Góry, księ­
cia Henryka żelaznego, zwa­
nego również Starym. Usta­
nowiono wówczas pierwszą 
niedzielę października jako 
święto winobrania.
Program dzisiejszych uroczysto* 
ści przedstawia się następująco: 
godz. 6. — Hejnał z wieży ratu­

szowej. powtarzany co go-
* dzinę;

godz. 7—9. — Koncert orkiestry 
dętej przed Ratuszem; * 

godz. 9—9.30. — Przemarsz koro-
vwodu*w!nobraniowego ulica­
mi: Jedności Robotniczej.

. pl. Lenina. Karola Marksa 
pl. Bohaterów Stalingradu,
Żeromskiego i al. Stalina; 

godz. 9.30. — Przemówienie oko­
licznościowe z trybunv hono­
rowej przy al. Stalina;

godz. 10—13. — Czwórmecz lek­
koatletyczny zrzeszeń spor­
towych: Stal. Spójnia. Bu­
dowlani i Unia. — Boisko 
przy ul. Wyspiańskiego:

godz. 12. — Zawody koszykówki 
męskiej i żeńskiej na sali 
WKKF przy ul Widok;

godz. 12—16. — Występy zespo­
łów artystycznych pieśni i 
tańca przed Ratuszem, na 
placu Słowiańskim i w o- 
grodzie ORZZ;

godz. 12—22. — Centralna żaba-
, wa ludowa na placu kierma-
f szowym — plac Słowiański;
godz. 14. — Finał czwórmeczu 

piłkarskiego Koszalin — 
Szczecin — Opole — Zielona 
Góra. — Stadion przy ulicy
Wyspiańskiego;

godz. 16. — Występ chóru „Cze- 
janda“ i solistów Opery 
wrociawskiei. — Sala „Pol­
skiej Wetny" przy ul. Wro 
oławskiej:

godz. 16—18. — Koncert orkie­
stry ZZK — Zbąszynek i Za­
kładów im. Marcelego No­
wotki przed Ratuszem;

godz. 18. — Widowisko pożegnał 
ne dla uczestników Winobra 
nia przed Ratuszem:

— Zawody bokserskie Gwardia 
(Zielona Góra) — Gwardia

dla braci robotników 8 i pół 
tony zboża.

— Gromada Elżhiecin — 
powiedział do naszego 
przedstawiciela radny GRN 
Bartłomiej Poznaniak — 
co roku przodowała w po­
wiecie w odstawie zboża. W 
tym roku poszło nam na 
naszych piaskach trochę 
gorzej. Mimo tego udowod­
niliśmy, że można wykonać 
swój obywatelski obowią­
zek. Cieszę się, że znów 
przodujemy w powiecie. 
Wieczorem po powrocie z

Rakoniewic chłopi Elżbiecina 
zwołali zebranie gromadzkie. 
Ułożyli na nim list tej tre­
ści:

fc1 y, chłopi Elżbiecina
111 gospodarujemy na sła 

bej glebie pod lasami. Wła 
dze powiatowe uważają zie 
mię za najgorszą w powie­
cie. Mimo pewnych trudno 
ści, których nie ma w wie­
lu innych gromadach, speł 
niliśmy w dniu dzisiejszym 
swój patriotyczny obowią­
zek wobec klasy robotniczej 
i ukochanej Ojczyzny Lu­
dowej. Dotychczas wyko­
naliśmy już nasz plan rocz 
ny w 70 procentach. Wzy­
wamy do współzawodnic­
twa w7 realizacji dostaw zho 
ża w’ pierwszej kolejności 
chłopów’ z gromad Rataje i 
Ruchocice. Wiemy, że w 
gromadach Waszych jest 
ziemia bardzo dobra. Więc 
oczekujemy, że Rataje i Ru 
chocice wykonają swój 
plan w’ 100 proc. Wzywamy 
■również do współzawodnic­
twa pozostałe gromady 
gminy Rakoniewice i po­
wiatu woisztyńskiego." 
Przykład Elżbiecina uczy i

zobowiązuje, (dan)

(Żary). — Sala kina Gwardia 
przy ul. Strzeleckiej;

godz. 17. — Teatr Ziemi Lubu­
skiej — dwa przedstawienia 
„Wodewil" i „Tor prze­
szkód".

KINA:
godz. 11. — „Nysa" — poranek 

filmowy dla dzieci;
godz. 13. 15, 17, 19 i 21 — „Nysa" 

— film pt. „Taksówka nr 
3886“;

godz. 18. — Ekran przed gma­
chem Banku Rolnego przy al.

Stalina — kronika filmowa.

Spółdzielcy z Morownicy dają przykład 
jak należy przechowywać obornik

O właściwym przechowywa­
niu obornika dużo się pisze w 
pismach fachowych i na tamach 
prasy codziennej. Słusznie po­
święca się tak dużo uwagi temu 
zagadnieniu.

Obornik jest bowiem podsta 
wowym nawozem dla każdego 
gospodarstwa, nawozem pełno­
wartościowym — zawierającym 
wszystkie składniki pokarmowe, 
niezbędne roślinom do życia, z 
których najważniejsze, to: azot, 
fosfor i potas. Niezależnie od 
wartości składników pokarmo­
wych, wprowadzanych do gleby 
wraz z obornikiem, znaczenie je­
go polega również na korzyst­
nym oddziaływaniu na stan gle­
by (próchnica).

Mimo tego rolnictwo nasze cią 
gle jeszcze obchodzi się z obor­
nikiem po macoszemu, a dobrze 
utrzymana gnojownia również 
i w spółdzielniach produkcyj­
nych należy do rzadkości. Ża 
miast gnojownika — bezładna 
kupa mierzwy, wypalona sioń- 
cem, wyługowana deszczem, roz­
wlekana po całym podwórzu 
przez kury — oto widok po 
wszechnie spotykany w obej­
ściach gospodarskich.

Przykład dobrego przechowa 
nia obornika na gnojowniach i 
nie marnotrawienia jego warto­
ści spotkaliśmy w Spółdzielni 
Produkcyjnej Morownica, w po 
wiecie kościańskim. Morownic 
ka gnojownia to pięknie ułożo­
ne, równoboczne pudełko o ścia­
nach prostych i symetrycznych, 
wokół których słoma czysto po 
zamiatana jak przed budynkiem 
mieszkalnym. Dno gnojowni nie 
przepuszczalne, woda ściekowa 
nigdzie nie zagraża. Pryzma u- 
deptana i wilgotna, gdyż spół 
dzielcy systematycznie polewają 
gnojownię- wodą gnojową i udep 
tują powierzchnię końmi. Tuż 
obok znajduje się duży, wybeto 
nowany. szczelnie przykryty 
zbiornik do gnojówki. Zbiera on 
całą gnojówkę z obory, którą

KRONIKA
PAŹDZIERNIK

niedziela
Franciszka

Słońce w 
zach

5.42
17.07

•PONIEDZIAŁEK 
Placydy 

Apolinarego 
Słońce w.: 5.43 

zach.: 17.05

Rano mglisto. W ciągu dnia 
dość pogodnie. Temperatura 
maksymalna ok. 23 st. C. 
Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych.

Nowy
rozkład jazdy PKP

Minionej nocy wszedł w życie 
na wszystkich liniach Polskich 
Kolei Państwowych zimowy toz~ 
kład jazdy. Układ przebiegu po­
ciągów nie odbiega zasadniczo 
od układu dotychczas obowiązu­
jącego. . . .

Poniżej podaj emy ważniejsze 
zmiany zimowego rozkładu jaz­
dy pociągów pasażerskich.

OSTRÓW WLKP. — GŁOGÓW
Świąteczny pociąg osobowy re 

lacji Leszno — Krotoszyn i * 
powrotem kursuje obecnie co­
dziennie. Dla uzyskania w Le­
sznie połączenia z pociągiem re­
lacji Głogów — Leszno na po­
ciąg pospieszny do Warszawy — 
pociąg ten kursuje wcześniej o 
14 minut. Wyjazd z Głogowa -— 
5.29, przyjazd do Leszna - — b-31.

Dla uzyskania połączenia z po­
ciągu Leszno — Wschowa 
Ltpinka z pociągiem z Wrocła­
wia do Poznania, pociąg ten wy­
jeżdża z Leszna o 10 minut póź­
niej, tj. o godz. 21.34.

KOŚCIAN — OPALENICA
Na odcinku Grodzisk — Opa­

lenica uruchomiono nowy pociąg 
osobowo-towarowy Grodzisk (od­
jazd — godz. 11.50) Opalenica 
(przyjazd godz. 12.24).

GNIEZNO — NAKŁO
Uruchomiono nowy pociąg ro 

boczy na odcinku Gniezno (odj. 
godz. 17.27). — Janowiec (przyj, 
godz. 18.22).

ZBĄSZYNEK — LESZNO
Pociąg Zbąszynek — Wolsztyn 

kursuje obecnie w godzinach 
wieczornych. Wyjazd ze Zbą­
szynka godz. 22.21, przyjazd do 
Wolsztyna godz. 23.16.

GORZÓW ZAM. — 
RUDNICA — KOSTRZYN

Wprowadzono na tej linii no­
wy pociąg osobowo towarowy. 
Odejście z Gorzowa godz. 9.30 z 
przyjściem do Kostrzyna godz. 
13.20.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne Im M Kasprzaka, 
Poznań

K—4—52023

nie tylko zlewa się mierzwę na 
gnojowni, ale również wywozi w 
pole celem zasilania różnych u- 
praw. Gnojówka jest bowiem 
bardzo cennym, szybko działają 
cym nawozem, bogatym w azot
i potas.

A jaka jest wartość samego o- 
bornika? Ilustrują to poniższe, 
bardzo interesujące cyfry.

W oborniku, wyprodukowanym 
w ciągu roku przez jedną doro­
słą sztukę bydła mamy tyle azo 
tu, ile znajduje się w 250 kg 
saletry, tyle fosforu, ile daje 125 
kg 16 proc, superfosfatu i ilość 
potasu, odpowiadającą 120 kg 40 
proc soli potasowej. Przy nie­
dbale pielęgnowanej gnojowni, 
pozostawionej na łaskę i niełaskę 
kur. deszczu i słońca, ponosimy 
straty bardzo poważne, bo prze 
kraczające często 50 proc, w azo­
cie i 20 proc, w potasie. Ponie­
waż 100 kg saletry daje przecięt 
nie zwyżkę plonu około 2 q, to 
róv.’nowartość strat samego tyl­
ko azotu od jednej krowy, wy­
rażona w zbożu, odpowiada 250 
kg ziarna lub 750 kg ziemnia 
ków.

Z tej prostej kalkulacji zdają 
sobie dokładnie sprawę spółdziel 
cy w Morownicy. Stąd ich tro­
ska o obornik, stąd pieczołowi­
tość w prowadzeniu gnojowni.

— Bez dobrego obornika nie 
podniesiemy naszych plonów, 
nie podniesiemy kultury i 
sprawności naszej gleby. Wyż­
sze plony zaś to lepszy i licz­
niejszy inwentarz, io bogać,wo 
naszej spółdzielni — mówi 
przewodniczący —Jan Kryślak 
Oby wszystkie gospodarstwa 

fak uspołecznione jak i indywi­
dualne poszły w tym względzie 
śladem Morownicy. Oby już nie 
♦rzeba było wracać do tej tak 
prostej w zasadzie, a tak ważnej 
sprawj’ i pokazywać, jak winna 
wyglądać należycie prowadzona
gnojownia.

Inż. M. REMBOWSKI


